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III.

Jeszcze w d ż n ie ja z em  jest usu- 
ni^ci« istotnej przycayny drożyzny 
t. j. względnego lub absolutnego 
brak« neeay  zniszczonych, a nie­
zbędnych. . Koniecznem jest przeto 
powiększenie wytwirccoścl wszyst­
kich gałęzi wytwarzania, gdyż wszy­
stkie oae ucierpiały okmtnie od 
Wojny, nawet tak ferytowane przez 
okupantów w P o ls c e  rolnictwo. 
Trzeba więc, aby wszystkie ziemie 
zdatne do » p r a w y  były rzeczywiście 
uprawiane, by grunta jałowe były 
ulepszone nawozami ch em i cenam i, 
by z a m ia s t  dotychczasowej r u ty n y  
rolniczej zaprowadzono najnowsze 
ulepszenia techniczne, znacznie pod­
noszące wydajneśd  mnai i zwiększa­
jące produkeyjnoić pracy ludzkiej. 
W przemyśle powiany być nietylko 
zajęte wszystkie dotychczasowo w a r ­
sztaty p ra c y , lecz  znacznie rozsze­
rzeń o p rzez  zakładanie, ozy to no ­
w y ch  i r ó d e ł  w y tw ó rc z o śc i , czy  to  
korzen ie  nowych szybów w kopal­
n ia c h  o ra z  n o w y c h  bsrewań w miej­
sc ac h  wytrysku n a f ty  i o le jó w  m i­
n e ra ln y c h . N a tu ra ln ie , w  p rz e m y ś le  
s to so w a n ie  n a jn o w s z y c h  u lep sz e ń  
te c h n ic z n y c h  j e s t  w a r u a k ie tn  je s z c z e  
W tó a ie jszy m , n iż  w  ro ln ic tw ie ,  g d y ż  
P o lsk a  w b re w  tem u , co  w m a w ia l i  
W n a s  N ie m c y  o ra z  k u p ien o  p rzez 
n ich  p ism a , m ięd zy  in n e m i i je d n o  

| poczy tn e  p ism o  łó d zk ie , d a w n o  ju ż  
P rz e s ta ła  b y ć  k ra je m  ro ln ic zy m , a  
Więc w y s ta rc z a ją c y m  sob ie , co do 
Uości zboża  i in n y c h  p ro d u k tó w  ro l­
n ic tw a . P o ls k a  dziś, j a k  i p rz e d  
W ojną, j e s t  k ra je m  p rze m y sło w y m , 
d u s z o n y m  d o w o zić  w y tw o r y  ro ln i­
c e  z in n y c h  k ra jó w , p rz e d e w s z y s t­
kiem  z R o sji p o łu d n io w e j. P o ls k a  
Pow inna i  będzie w y w o z iła  tk a n in y , 
W ęgiel, só l i  n a f tę . D rz e w o  i in n e  
8U row ce P o ls k a  p o w in n a  w y w o z ić  
dopiero po u s z la c h e tn ia n iu  ic h  p ra -  
%  W szy s tk o  p o w ie d z ia n e  n ie  d a  

n a tu ra ln ie ,  z ro b ić  z „d z iś  n a  
ju tro “ , lecz  w y m a g a  o g ro m n e g o  n a ­
p a d u  p r a c y  p rzez  B zereg m ie s ię c y , 
^ 'y m a g a  dow ozu  s u ro w c a , n ie p o ­
żądanego w  k ra ju .

Konieczne jest również otworze- 
!1° możliwie największej ilości szkół 
mimicznych, zarówno niŻ6zvd:, jak

i średnich, oraz zwolnienie z w o js k a  
młodzieży akademickiej, by m o g ła  
dokończyć studjów oraz objąć w  
najbliższej przyszłości stanowiska 
kierowników technicenych w  prze­
myśle, zajęte obecnie, często z ko­
nieczności, przez cudzoziemców.

nr.
Znakomicie utrudnia Bkuteczną 

walkę z drożyzną wojna. Jeśli bol­
szewickie propozycje pokojowe były 
szczere, to przy niewątpliwej dobrej 
chęoi rządu pokkiego do zawarcia 
pokoju powinno przyjść w niedale­
kiej przyszłości. Paktem jest. że 
prócz nielicznej garstki, cały naród 
polski «sposobiony jest pokojowo i 
walkę z bolszewikami prowadzi z 
konieczności ebrony. Tak upragnio­
ny pokej pociągnie za Bobą przede­
wszystkiem znaczne zmniejszenie 
wydatków na siłę obronią Rzeczy­
pospolitej . Niestety, Polska zmuszo­
na będzie stało utrzymywać duże 
siły wojskowe zarówno na wscho­
dzie jak  i zachodnich krańcach, wo­
bec ciohego sojuszu bolszewickiej 
Rosji z przyferanemi w maskaradowy 
strój pee«dodemekratyczny Niemca­
mi. To jednak pogotowie wojenne 
będzie bez porównania mniej kosz­
towne, niż obecna wojna z bo lsze­
wikami. Zawarcie pokoju u m o ż liw i 
zredukowanie armji do koniecznej 
potrzeby, w ten sposób część o b y ­
wateli wróci do pracy wytwórczej, 
a  z m n ie jsz y  s ię  i lo ść  obywateli, n ie ­
produkcyjnie z a ję ty c h . P o kó j o tw o ­
rz y  nam w o ln y  d o s tę p  n a  p o łu d n ie  
R osji, k tó ro  n ie ty lk o  p o c h ło n ie  i 
pochłftifiać b ę d z ie  cały nadmiar n a ­
szej wytwórczości, loez  d a  nam zbo- 
żo i w e łn ę , p o d c z as  g d y  p ó łn o e  R o­
s j i  m oże b ę d z ie  m o g ła  d o s ta rc z y ć  
ln u . N a  b a w e łn ę  ro s y js k ą , a n i  n a  
s u ro w ie c  m e ta lo w y  liczyć nie m o­
żem y, z d a je  s ię , p rz e z  kilka lat w o ­
b e c  z n is z c z e n ia  p la n ta c j i  i  k o p a lń  
ro s y js k ic h . P rz e z  R o sję  z c h w ilą  
z a w a r c ia  p oko ju  ła tw o  b ę d z ie  u z y ­
s k a ć  n o w e  i o d z y sk a ć  d a w n e  r y n k i  
z b y tu  n a  b lizk im  i  d a le k im  W sch o ­
dzie .

y.
P o w a ż n y m  c z y n n ik ie m  w  w a lc e  

z d ro S y zn ą  j e s t  n o rm o w a n ie  s to s u n ­
k ó w  P o ls k i  i  G d a ń sk iem . Z c h w ilą , 
k ie d y  G d a ń sk  s ta n ie  s ię  tem , ozem  
w  is to c ie  i z n a tu r y  rz e c z y  b y ć  po­
winien t. j .  p o r te m  polskim, kiedy 
kupcy gdańscy z ro z u m ie ją , że ic h

p o m y śln o ść  j e s t  w  n a jś c iś le js z y m  
s to p n iu  z w ią z a n a  z p o m y śln o śc ią  
R z e c zy p o sp o lite j P o lsk ie j, k ie d y  po­
r z u c ą  n ie w c z e s n e  m rz o n k i p ru sk ie , 
h a n d e l  p o lsk i z a g ra n ic z n y  z Z ach o d u  
ro z w in ie  s ię  w  ro z m ia rz e , te r a z  n a ­
w e t  n ie p rz e c z u w a n y m . K o sz ta  h a n ­
d lo w e , te r a z  z p o w o d u  ró  cnych u t r u ­
d n ie ń  i b ra k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  
z n a cz n e , z m a le ją  do m in im u m  i  s p ra ­
w ią , iż n ie z b ę d n e  d la  P o lsk i to w a ry  
z a g ra n ic z n e  s ta n ą  s ię  o d p o w ie d n io  
ta ń s z e . N a tu ra ln ie , w s z e lk ie  to w a ­
ry  n io  n ie z b ę d n e  p o w in n y  b y ć  obło­
żo n e  c łem  ta k  Wysokiem, b y  u p ły w  
g o tó w k i z a  n ie  za . g r a n ic ę  re d u k o ­
w a ł  się . do m o ż liw ie  m a ły c h  roz ­
m ia ró w . D la  lep sze j o rg a n iz a c j i  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  rz ą d  po lsk i 
p o w in ie n  p o w o ła ć  do m in is te r ju m  
h a n d lu  p r z e d s ta w ic ie la  k u p ie c tw a  
g d a ń s k ie g o , k t ó r y 'z  je d n e j  s tro n y  
b y łb y  u rz ę d n ik ie m  łą c z n ik o w y m  m ię ­
dzy  rzą d o m  a  G d ań sk iem , z d ru g ie j 
z a ś  te c h n ic z n y m  d o ra d c ą . T eg o  ro ­
d z a ju  u rz ą d z e n ie  by ło b y  i z o w z g lę ­
d ó w  p o lity c z n y c h  b a rd z o  p o ż ą d a n e

i  p rzy sp ie sz y ło b y  z n a c z n ie  p o w ró t 
do d a w n y c h  d o b ry c h  s to su n k ó w  
m ię d z y  P o ls k ą  a  G d ań sk iem , k ie d y  
o s ta tn i  b y ł . je d n y m  z n a jw ie r n ie j ­
s z y c h  i  n a jw y trw a ls z y c h  o b ro ń c ó w  
R z e c zy p o sp o lite j.

S tre s z c z a ją o  w s z y s tk o  w y że j po­
w ie d z ia n e , u w a ż a m y  7.a z b y te c z n e  
w  s p ra w ie  p o d n ie s ie n ia  w a lu ty  pol­
s k ie j  n a s tę p u ją c e  ś ro d k i:

1) w y c o fa n ie  z o b ie g u  w a lu ty  
o k u p a c y jn o j n ie m ie c k ie j , w a lu ty  
O b e r-O stu  i  a u s tr ja c k ie j  w  ce lu  
o trz y m a n ia  o d p o w ia d a ją c e j  ty m  s u ­
m om  w a r to ś c i  w  to w a ra c h .

2) p o w ię k sz e n ie  w y tw ó rc z o śo l 
n a  w s z y s tk ic h  p o lac h  p ra c y  o ra z  
u tw o rz e n ie  n o w y c h , w z g l. ro zsz e rz e ­
n ia  d a w n y c h  p rz e d s ię b io rs tw ,

3) z a w a rc ie  po k o ju  n a  z a s a ­
d a c h  s a m o s ta n o w ie n ia  o so b ie  n a ­
ro d ó w  k re s o w y c h .

4) u r e g u lo w a n ie  s to s u n k ó w  % 
G d a ń sk iem .

Dr. S. J.
------ o------

Z frontu górniczego a
(Od umyślnego korespondenta).

26 marca 1920 r.
S’railc trwa, choć poczyna się zała- 

mywfić. C :u ją to kierowmey rwi^zltu gór- 
nicisgo »klasowego* i radiiby jakoś wy­
cofać się a sytuacji, w jaką wtrąciła ich 
le ł& oay ilno ić  posła Żuławskiego oraz to­
warzysza Stańczyka.

Odczytują po kopalnych depesze, 
głoszące o rzekomych ustępstwach, jakie 
rząd poczynił w Warszawie menerom tu- 
tejazego s tra jta ; sam fakt jednak, ie  \:zz- 
ba szukać ratunku a 1 w Warszawie, do­
wodzi najwyrafniej, że pepssowcom po­
czyna się palić grunt pad nogami.

Jeszcze trochę, a padnie twierdza pe- 
pesowska w Zagłębiu, uniemożliwi w przy­
szłości zdradzieckie strajki polityczne, w 
których garść niepoczytalnych warchołów 
p ra n ie  chwycić Polskę za gardło, by przez 
»»deoranie ®ęgls w y n iu rf  na rządzie zado­
wolenia ich ambicji psityjnych.

Pepesowcy jaż cofnęii się ie  stano­
wiska pierwetaego, już gotowi są rozpo­
cząć pertraktacje 'z przemysłowcami, choć­
by ci ostatni t&kież pertraklaćjo prowa­
dzili równolegle ze związkiem aarodowym'.

IiJzio im jeszcze tylko o uratowania 
pozorów, o wycofanie się z pogromu z naj- 
intiiej-izemi możliwie stratami.

Ostatecznie więc pepesowcy uzale­
żniają przystąpienie swe do pracy i za­
kończenie bezmyśluego strajku od rozpo­
częcia rokowań i objawów dobrej woli ie  
strony przemysłowców, właściwie nie idzie 
tu o pize'Dysło\’ cow, lecz o rząd, z któ­
rego kieszeni musz.} być pokryte wszelkie

ustępstwa,- jakie czynią rzeKQ:no przemy­
słowcy,—gdyż rząd zabifra węgiel pa c£- 
nach przez s'eb.e określanych.

Stańczyk i Bobrowski uplasowali so­
bie sprawę całą w ten sposób, że w po­
czątkach pertraktacji otrzymają obietnicę 
takich lub innych ustępstw ekonomi­
cznych, i wówczas zawezwą swe owieczki 
do prm w ania  strajku.

Gra ta jest aż nazbyt przejrzy ta» 
w ten sposób strajkowi nada się poi >ry 
strajku ekonomicznego i zatrze się w aże­
nie sromotnej przegrana. B > w przeci­
wnym rasie ci godni towarzysza będ^ mu­
sieli spakować manatki ł wynosić się wła­
snym kosztem z Zagłębi?, tracąc tłusty 
i smaczny kawałek chleba.

Pytania jednak, czy rząd -powinien 
dopuścić do wyciągnięcia pepesowców z 
biota, w które pogrążył ich własny ich 
upór. Lepiej chyba, żeby raz ci deklauia- 
torzy patriotyzmu rzekomego przestali na 
grnncie Zagłębia odgrywać rolę niebezpie­
cznych szkodników, którzy dla zniszczenia 
organiz;c;i inn^j, gotowi są w chw.li dla 
państwa najniebezpieczniejszej, chwycić się 
środków, zmierzających do zdławienia ży­
cia w całym kraju.

Tym razem ratuie nas węgifcl górno­
śląski, tym razem Stańczycy i Bobr.W 3cy 
nie byli wstanie zadać ciosu zdradzieckie­
go w plecy armji polskiej, zmagającej się 
krwawo na wichodzie, — ale przecież gdy 
gady takie pozostaną w bezkarności, to 
któż zaręczy, le  nie po wtórz 4 swych ma­
chinacji, w chwili dia ich podłych celów
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bardziej przychylne), niż była chwila obe­
cni« wybrsna.

Niechże więc rząd nie bawi ■!«; w 
półśrodki, niech nie ratuje i nie wyciąga 
z toni pattji, która tak haniebną rolę po­
trafiła odegrać. Jaszcza dni parę strajku, 
Jeszcze nieco cierpliwości i spokoju—a dla 
Stańczyków i Bob owskich miejsca w Za­
głębiu nic stani*.

Sprawy robotnicze.
Ze Zw. Zaw. rob. p rzem . wfókn.

„ P r a c a “ .
W dniu 31 m arca b. r. o  godz. 6-ej 

w ieczorem  odbędzie się zebrani«  dele­
gatów  z fabryk w łókienniczych, p o żąd a­
ne jest liczne przybycie z powodu wa­
żności spraw .

N ow y cen n ik  d la  p r z e m y s łu  
w łó k ie n n ic z e g o .

Na konferencji m iędzyzwiązkowej 
w lokalu Związków przy ul. P uste j 13 
u sta lan o  ja o minimum płacy dziennej 
robotnlisów, zatrudnionych w przem yśle 
włókienniczym: dla wykwalifikowanych 
150 mk. ł nlew ykwal.Skow anych 125 mk. 
dziennie; pozatem  utw orzono kom isje 
po S członków z każdego Związku za­
daniem  l tóryC h będzie: • y

o) 0> ta teczn o  usta ten łe  cennika 
ew entu-ln ie  żądań; b) zwoływanie w r a ­
zie potrzeby  wieców Inform acyjnych dla 
robotni ów p racu ący ch  w przem yśle 
włókienniczym ; c) w yznaczenie term inów  
pertrak tacji z przedsiębiorcam i i prow a­
dzenie pertrak tacji.

U sz n « ic ó r f  i k a m . e z n ik ó w .
Onegdaj odbyło się ogólne zeb ra­

nie członków Pols . Zw. Zaw. szew ców 
i am arzników . O bradom  przew odni- 
r t j ł  ob. B ednarczyk, sek re tarzow ał ob.
K jsiński.

Pow zięte zostały następu jące u- 
rSw aly: W ypłacać Radzie Ok. Polsk. 
Zw. Zaw tytułem  kom ornego i uirzy- 
m m a  se k re ta r ia tu  po 100 mk. rolesięez- 
r ia  zami*6t 53. Składki członkowski« 
p idwyżs y i  z 3 na 5 m \. m iesięczni* 
(poczyna ąc  od 1 kwietnia). Spraw y 
» ' rnwizacji dodatkow ej dla ciężko p ra ­
cujących powierzyć Zarządow i związ u.

N a s^ p n ia  dokonano wyborów za ­
rządu. W ybrani zostali ob. Z. Gródecki, 
S. Kos‘ńsk;, E. Jn--'odziń8ki, W. Blaszczyk, 
L  M . ftws i, S. Krawczyk, S. Golczyk i 
A U buński. Do fom  sji rewizyjnej: L. 
k o n : zswa!;i, J. Cynkier i K onstanty 
5 /ym ański.

W wolnych w nioskach p o s ta n o ­
wiono ogólne zebrania  zwoływać po 
pierwszym ! ażdeyo m iesiąca. P o lecono  
zarządow i opracow anie s ta tu tu  d la  
założenia asy przezorności. Spraw y 
lissy chorych, o raz  procenty , przyznane 
przez m ajstrów  i przedsiębiorców  szew c- 
kich postanow iono oddać całkow icie 
Zarządowi. J :żeli przftdsięb.orcy b ę d ą  
się uchy ać o d  w płacenia, objętych u -  
mow}, procentów  zarząd -zw róci się d o  
o jó łu  o  poparcie  i r e a g o w a ć  b ę d z ie  u 
w ła d z .

N aw e ż ą d a n ie  e k o n o m ic z n e  p r a ­
c o w n ik ó w  fr y z je r s k ic h t
Dnia 29 b. m. wieczorem  o godz. 8 

w lokalu przy ul. S ienkiew icza 15 odby­
ło się posiedzenie komisji m ieszanej: 
delegatów  pracow ników  fryzjerskich i 
w łaścicieli zakładów  fryz. w spraw ie no­
wych żądaft ekonom icznych. Po długiej 
l w yczerpującej dyskusji zgodzili się 
właściciel« na całkow ite żądania p raco ­
wników, m ianow icie 100 p rocen t pod­
wyżki.

Zaznaczyć trzeba, że najm niej za­
rabiają pracownicy fryzjerscy — od 150 
m'-. do 300 mk. tygodniow o. O becnie 
b ;d ą  zarab iać od 300 — 600 ms- ty* 
god .iow o.

U H sta la rzy .
Onegdaj na zebraniu Zarządu Pol;*?. 

Z iw. Hotelarzy pod przewodnictwem ob. 
Krupeckiego postanowiono, wysłać nowe 
żądania właścicielom hoteli z terminem 
odpowiedzi do dn. 7 kwietnia r. b. licząc 
z ś żądania poprawy bylu pracownikom 
cd 1 kwietnia.

W sprawie sekcji gospodarzy subje- 
któw i bufetowych restauracyjnych posta­
nowiono zwołać ogólne zebranie zaintere* 
iowanycb, celem opracowania warunków 
płacy i pracy.

Jednego z członków Związku ob. S. 
zarząd ukarał grzywną mk. 50 na kapitał 
łelazny Związku za n k .d az  r.liesisTia roz.

prawy sądu polubownego w dniu 19-20 
marca r. b.

Pozatom postanowiono założyć przy 
Związku własną kooperatywę; w tym celu 
na dzień 14 kwietnia naznaczono ogólne 
zebranie.

Z e b - z ? n ? e  d o z o r c ó w  dom -raych .
D n ia  28 b m . w  lo k a lu  P o ls k , Z w . 

Z aw ód . (G łów n a 81) o d b y ło  siQ o g ó ln e  
z e b r a n ie  sp r a w o z d a w c z o  P o l. Zw . Z aw . 
d o zo rc ó w  d o m o w y c h  i fa b r y c z n y c h  w  
Ł o d z i. O b ec n y c h  b y ło  z g ó rą  900 c z ło n ­
k ó w . N a  ze b r a n iu  p r z y ję to  sp r a w o z d a ­
n ie  z za k o ń c z o n y c h  p e r tr a k ta c ji d e le g a ­
tó w  Z w ią z k u  z p r z e d s ta w ic ie la m i w ła ś c i­
c ie l i  n ie r u c h o m o śc i oraz  sp r a w o z d a n ie  z 
o s ta tn ie g o  ze b r a n ia  K o m isji R o zjem czej  
w  sp r a w ie  z a ła tw ie n ia  o s ta te c z n ie  k la s y ­
fik a c ji d o m ó w  i p o d łu g  te jż e  k la sy f ik a c ji-  
p r z e s tr z e g a n ia  u m ó w io n ej n o r m y  p ła c y .

Pozatem  omawiano spraw y, do ty ­
czące Komisji Rozjemczej, k tó ra  czuwa 
nad  spraw am i dozorców.

Ob. S a p iń sk ie g o  za  n ie p r z y b y c io  u- 
k a ra n o  g r z y w n ą  25 m k .

— -o ------

Pomocy d l a  i n w a l i d ó w ! .

(O d e z w a ) .
W schronisku dla inwalidów przy 

ul. Pańskiej 88 znajduje się 75 najbar­
dziej okaleczałych inwalidów: ociemnia­
łych, bez ud-* 1 1. p. S i ord widomym 
obrazem zmagania się Polski w walce o 
swoją niepodległość, bowiem obok inwa­
lidy z pod Lwowa jest inwalida z armji 
rosyjskiej z K-.rpat, obok inwalidy z waik 
rozbrajania Nk-mcó* inwalida z b. armji 
niemieckiej z Szampanji francuskiej, jed­
nem słowem cała tragedja żołnierza pol­
skiego z czasów niewoli aż do walki już 
za niepolległ} Polskę. Jak . jednakie by­
ło ich raiCzcuJwo, czy to wziętych do 
obcych szeregów l w imię cudzych idci- 
łów, czy  też walka w szeregach niepodle­
głej Po!s-;i, tak z drugiej strony jeduaka 
musi być troska o ich los.

Zbliżają się św ^ta Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, dzisiaj w Polsce czczono 
podwójnie, bo obok święta r.-ligljiugj są 
święta ziua:twychwstania Narodu. S usz* 
nym więc jest, by w dniu tym naióJ oto­
czył jak najserdeczniejszą opieką i miłoś­
cią tycb, którzy ostrzem bagneÓ v i mu- 
rem własnych piersi te święto Zuiartwych- 
wstania iSaudu prz/ipieazyli.

Wzywamy v7\C wszystkich czujących 
po polsku, zwłaszcza zwracamy s.ę z go­
rącym apelem do naszych Polek, by Zja­
wili się licznie w pierwszym Un u WjcI- 
klejnocy w Łchronicku dla inwalidów przy 
ul. Pańskiej 88 między godziną 10 u 12 
w południe i tam obdarował. ooJaj na;- 
skromniejszemi darami tych, najmeszcz<;- 
śiiwszych.

Niechaj znajdzie się w Łodzi 75 ro­
dzin, które czy Ho z własnych zasobów, 
czy też zebranych z poś.óa swych znajo­
mych zbiorą skromne ¿»iiiteczae poJ-.rki.

Imienna lista inwalUÓw przebyywi­
jących w schronisku znajduje się do dy­
spozycji zainteresowanych w lokalu Eks­
pozytury Sekcji Opieki M. S. Wojsk przy 
ul. Ewangielickiej 17 w godziaach mię. 
dzy 9 rano a 4 po poł.

Osoby, chcące wziąć udział w pre- 
jek to iauem  święconem dla inwalidów z«- 
chcą zgłosić się osobiście do Ekspozytu­
ry celem wybrania sobie inwalidy.

ZARZĄD KOMITETU.

Słowa a czyny,
W  ty g o d n ik u  „ Ś w ia t ło “, w y d a w a ­

n y m  p r z e z  p e p e s o w c ó w  c z y ta m y  ta k ie  
p o d n io s łe  s ło w a  to w . B ron . S iw iŁ a:

„ P r o le ta r iu sz u , k tó r y  p r z y s tę p u je s z  
do b u d o w y  fu n d a m e n tó w  p o d  m o c  i z w y ­
c ię s tw o  ju tr a , p a m ię ta j , ż e  n ie n a w iść ,  
ż ą d z a  z e m s ty  i o d w e tu  —  to  c z y n n ik i  
z n is z c z e n ia  i  r o z b ic ia , ż e  b u d o w a ć , tw o ­
r z y ć  r z e c z y  w ie lk ie , m o ż e  je n o  m iło ś ć ,  
o fia rn o ść“.

N a te  s ło w a  p is a ć  s ię  m o ż e  k a ż d y l 
W  ja k ie j  je d n a k  n ie z g o d z ie  s to ją  te  m y ­
ś l i  s o c ja l is ty  z  c z y n a m i P . P . S , k tó ra  
s z c z e p i  w  d u s z a c h  s w y c h  sz e r e g o w c ó w  
n ie n a w iś ć  ju ż  n ie ty lk o  d o  k a p ita łu  i j e ­
go  p r z e d s ta w ic ie l i ,  a le  do ro b o tn ik ó w —  
n ie so c ja lis tó w . N ie n a w iś ć , ż ą d z a  z e m s ty ,  
o d w e tu , u w ie lb ie n ie  s i ł y  i u z n a n ie  tej 
s i ł y  ja k o  j e d y n e g o  c z y n n ik a , k s z ta łtu ją ­
c e g o  w s p ó łż y c ie  s p o łe c z n e  '—  o to  z ia rn a  
r z u c a n e  na g le b ę  r o b o tn ic z ą  p r z e z  P P S .  
Ż n iw o  w ię c  b ę d z ie  z g o ła  in n e  o d  te g o , 
ja k ie g o  s o b ie  ż y c z y  s o c ja l is ta  B r o n is ła w  
S iw ik l

P r a w d ę  s łó w  n a s z y c h  i lu s tr u ją  j a ­
sk r a w o  o s ta tn ie  w y p a d k i w  Z a g łę b iu  
D ą b r o w sk ie m .

Ciesz.

Kalendarzyk.
Dziś Balbi ny 
Jutro Hugona
Wschód słońca, 5 m, <£
Z- chód „ 6 n .  3o
Wschód księfyca 3 m. 27
Zachód ,  4 m. 00

81. III. 1831. W  c z a s ie  p o w s ta n ia  
l is to p a d o w e g o  g e n . R y b iń s k i r o z p r o s z y ł  
M o sk a li p o d  W a w rc m .

Z życia orian!70ti1 n Z. R
Z e b r a n ie  P r e z y d ju m

dniao d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  
1 k w ie tn ia  o  g o d z . 7 w le c z .

Z e b r a n ie  Z a r z ą d u  N. Ź. R.
odbędzie sic 2 b. m. o  godz. 

7 w ieczorom  w lokalu Klubu P io trkow ­
ska 91.

Teatr, ¡nazgKti i sztoki.
T « a t ( "  F o ! « i l .

Ostatnie występy W. SlemaszkotoeJ.
Dzisiejszy w.cczór w Teatrze Polskii 

wypełni dram at St fana Żeromskiego »Po­
nad śnieg* z n działem wielkiej artystki 
p. W. Siemiszkowej, która po mistrzow­
sku odtwarza główny p>stać kobiecą, zbie­
rając huczne o< laski. Znakomita artystka 
gra z brawurą i głębszym wyrazem dra­
matycznym. Publiczność przyjmuje artystkę 
oraz utwór Ż 2roxskisRo owacyjnie.

Wc czwartek, piątek i sobotę wido­
wiska zawieszone.
Z u i ib c i io ru  w o J t n l n o -  d r a m a t y o s n a c « .

W nlidzle lę  dn. i8  b. m. w lokalu 
Pols . Zw. Zaw. odbył s l ;  w ieczór wo- 
kalno-dram a:yczny. D ana była arcy- 
zabaw na kom edja w 1 akcie Przybyl­
skiego „Podęjrzann osoba". Wyróżnili 
się w niej: /Z p^ń Spychalska w  rOll 
Joanny, Sobczaków na w roli Marji, z 
pa- ów zaś G alar, Kowalski, Dąbrowski 
i Gr.łecki.

N ic t^pn ie  dano: »Djalog — O s ta t­
nie 10 Mk.* O ltw orzy li go znakom icie 
pp. G ai^C';! i U ¿lar. \V dziale k oncer­
towym  w yróin :l a ę p. Z. Rawicz sweml 
anegdotkam i, p. G iłick i i p. Kowalski, 
który  aoskonale  s t  vorzył postać  dziada. 
C ałość  jednem  słow em  — dzię. l s ta ra n ­
nej nuo:;ól pracy wykonawców w ypadła 
zadaw alająco.

B rah mąki na

(k) S ta rostw o  łódzkie w ysłało do 
M inlsterium  aprow izacji i Państw ow ego 
U rt^d u  Zbożowego depeszę, vv której 
prosi o  niezw łoczna nadesłanie na Imię 
sta ro stw a  15 w agonów rnąki em ery^ań- 
skiej pszennej, celem  wydania na św ięta 
ludności pow iatu łódzkiego i zaznacza 
przytem , że żadnych zapasów  niem a, 
położenie bez wyjścia — i wobeo tego 
p rosi usilnie o  energiczne zarządzenia  
m inisterjum .

Z  Biblioteki Puhlioznaj.
i Z powodu przypadających świąt Wiel­

kanocy Bibljoteka Publiczna będzie zam­
knięta w dniach: cd 1 do 5 kwietnia włą­
cznie.

Hoafy p re z e s  sq<ht akrągowego.

(k) Przyjazd świeżo m ianow anego 
p rezesa  aądu okręgow ego w Łodzi p. 
W ładysława Augustynowicza, na miejoce 
p. Adolf t Kona, spodziew any jes t w dn!u
1 kwietnia. -P. Augustynowicz je s t dó* 
tycbczaa na stanow isku prezesa s j d j  
okrsjgowego w Mławie.

Z  Tow, ¡ i f a j o n s n o z o g o .

(k) Odbyło się pod przewodnictwem 
wice-pre/iesa zarządu, p. K. Fiedlera, mi#- 
siijczne zebranie Tow. krajoznawczego. 
Przewodniczący zaznaczył, iż Tow. zamie­
rza w lokaiu własnym (Al. K ^ciuszki 17.) 
otworzjć pracownię fotogr-ficiną; zapro­
jektowano wypuścić na półki księgarskie 
pewną ilość odbitek fjtograficznych na 
pocztówkach, wykonanych z kii u  człon­
ków, a iluitrujących bardziej ciekawe oko­
lice kraju.

W końcu dyr. Czeraszkle^c^ wygfc^, 
sił odczyt pod tyt. .Znaczenie Gdańska 
ar przesz.oici i przyszłości*.

D aiagaoja b a m la n lf lc a lU w  
do I r tM ia w y ,

0 0  W cz o ra j w y je c h a ła  d o  W si“ 
s z a w y  d e le g a c ja  Ł ó d z k ie g o  S tow arzyszę*  
n ia  w ła ś c ic ie l i  n ie r u c h o m o śc i,  k tó ra  m® 
n a  c e lu  a k c ję  w  k ie r u n k u  z m ia n y  usta­
w y  o o ch ro n ie  lo k a to r ó w . D e le g a c ja  bę­
d z ie  k o n fe r o w a ć  z  o d p o w ie d n ie m l czynni* 
k a m i rz ą d o w o m i.

Odslslal C»iqi-)ley Paliki«] w Ładzi.

„K*iąinlca Polska", to  współJzlelcia 
insty tucja  w ydaw nicza nauczycielski* 
Z apoczątkow ana przed paru  laty * 
M ałopolsce rozszerza teraz  swą dziś* 
łalność na ca łą  Polskę. Udziałowcami 
m ogą być tyl o  nauczyciele Giówna 
zadania — wydaw anie książek, zwłaszezS 
podręczników  szkolnych.

łw ł )  łódzide Tow. Naucz. SzVól 
S r. i Wyższych u rządza w swym lokalu 
Al. Kościuszki 17 3̂  ład  wydawnictw 
Książnicy Polskiej. Książhl nabywać * 
oglądać m ożna co cs.eń  w godz. 6-"» 
w ieczorem .

P r o ś b a ,
(r) Z a g in ą ł p o r tfe l, w  k tó r y m  s il i  

z n a jd o w a ły  p ie n ią d z e  w  k w o c ie  1,700 
m k ., le g ity m a c ja  n a u c z y c ie ls k a , w ydana I 
z  g im n a z ju m  w  U n ie jo w io  i  w ie lo  in n y ca j  
d o k u m e n tó w  n a  im ię  G rab czak a  Janfc 
U c z c iw y  z n a la z c a  z o c h c e  p io n ią d z o  7.H  
tr z y m a ć  u  s ie b ie ,  a t y lk o  d ok u m en ty  [ 
z w r ó c ić  d o  a d m in is tr a c ji „ P r a c a “.

Z 2-go Tow. Pożyczk.-O^cz^niłściflwiflfl<
W lokalu przy ulicy Aiidr-eja nr. 3, 

odbyło się ogólne zebranie roczne. 1W<> 
Łódzkiego Towarzystwa P^życzk.-Oizczi^
r.ościcwego.

Spr .w.izdanio z działalności za io*
1919 wykazuje, że Tow, liczy 8,509 czloa* 
ló v  z udziałami rb. 330,598. Poiy::’e'i 
wydano zaledwie 25 na sum r; mk. 16,4*65, 
z powodu niedostatecznej ilości m ar;5 
obrotowych; natomiast Tow. ścią-gr^ło 
Iigłych pożyczek sumę rubli 118,673, cU 
dało możność Towarzystwu pokryć wy* 
datki prowadzenia biura i zysk w sunii^ 
rb. 2^812 przelać na umorzenie wątpli' 
wycli 395 p <iy;zek.

Po odczytaniu protokółu kom hji r^ 
wizyjnej, spraw ozdm ij jednomyślni.' z2' 
twierdzono. Budżet wydatków adininistri* 
cyjnych na rok l92o w sumie marę11 
299,5U0 z prawem przekroczenia w raf>3 
potrzeby do 50 proc., zatwierdzono. Ni' 
stopnie na wniosek zarządu o¿ólne zebr* 
nie upow iiniło  władze do prz.iprowadJs' 
nia zmian ustawy T jw. w kierunku pod- 

, nie« euia wysokości udzielanej jedneinu 
człoiikjwi poiyczki do mir. 50,000, uciiW»' 
łając zmiai.y w tym duchu art; 22 i 4/ 
ustawy.

Upoważniono również radę i zarz^ 
Towauystwa do pr yjinow3nia i w y.f" 
ślania czionków, Io ozuaczania w a ru n k i
i terminów wkładek, tudzież wysoko#1 
procentów od wkładek i pożyć :ek, do l* 
ciągania długów i zatwierdzana warufl' 
ków tychże.

Na wniosek psłnomocnika p. A. K1' 
czmarka, większością głosów uchwało^ 
obarować w miarę obro;óy 1 zysków

OŚLE EEUŚlSiyCZeE, BEU83LSICZSE
R s u t n a ł ^ z m  s ł a w e w y
u s y p u j ą  p o d  w p ł y w e m  p r e p a r  t ó « i r  s j H c / '  

l o w y c l i ,  p o - . i a > i a j ^ c y c b  * p e c > f i c z n y  w p l y »  n a

1 mięś li, d o t k n l - t ł  c l e r p l c a i s r a .  S t o s o w a n a  

w i w c ą t  *  w  M ( l ę ,  ł z y c h  i t  S o l a c h  p r e p a r a t y  s i V c h  

l o w c  w y w o f u j %  c z y s t o  n j c r a a y  w p ł y w  n *  ź  

( p o d r a ż n i e n i e ) ,  n a  s e r c e  ( o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  Ł f , i

1 n a  n e r t l  ( b l a ł » o m o c * ,  r a p . v. l a n l e ) .  ,

P r z y  s t o s o w f . n i t i  s p o s o b e m  w c i e r a n i a ,  - w  

rę, a w i ę c  z e w n ę t r z n i e ,  o d p o w i e d n i o  p . ' z y r z % d 2 3 W  

p r e p a r a t

FijcjooiaKient-Spie:. s
a i i* n  Łóle w stawach i rai^śnlacb, nie po»0 1̂1 
)ąc ujainnycb wpływów abocz ych.

f£escl£;msnft-Sp?es&
jako zewnętriny preparat sali.-ylouy p riy rzi13̂  
ny n laaolinie, która je s i tłjsz'.zam dobc* 
-wchłinliijącym s ę  w ckórę i ais pos!ad»j4ĉ ,/ 
przykr j  zapachti, d»J ■ tl-j ł.ilwo stosować * * 
der.iiodatnleml w.-nUami,

i □ a s d i i n i a n h S p i e a s  , |
tRwieru opró. z lanoliny eter salicylowy i me11 | ' 
za wdzięcz-jąe czemu posiada działanie szyb*|c 
widocznie dodatnie. j

Kilkakrotne <\ ¡rterai 1 J e d n o k r » 1 
w o l j r a a i e  preparatu

K le so U m e a t -S p ie s s
usuwa Ujjoi-oiy. e ostra bóle p » H ^  
tfo z 'ia  I nearalglozne n ie śn i.  «I»-  
ł kości

M e a a la m e n t-S p ie s s  j
opakowany je*t w tubach metalowych poJ«®a°
około <0 grm. . (,[*

Sposób niycU raajdnje A i przy kałde) * j. 
Ż^duć w aptekach 1 składach aptccsnyc
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Warzystwa mk. 30,000 ns Tow. Czerwone* 
go Krzyża opieki nad żołnierzem pol­
skim.

Na wniosek p. W. Rowińskiego «rzą­
dzono doraźną składkę od obecnych re­
prezentantów na akc;ę plebiscytową i ze­
brano na k n  cel m k  606 i 60 f.n.

Za pomocą, tajnego głorowanta po­
wołano do rady: pp. Kazimierza Rossma­
na i Janusza Were3zczyńskiego (obaj po­
nownie), Stanisława Miszewskiego i Stani­
sława Gajdzińskiego (obaj świeżo). Do za­
rządu: pp. Juljusza Jarzęb .wskiego, Lu­
dwika Meylerta (ponownie), oraz p. Jena 
Hyżyckiego. .

Przez aklamację do komisji rewizyj­
nej wybrani zostali pnnownie; pp. Wilhelm 
Eugenjusz Becker, Bronisłsw Grajnert i 
Zypm ni Sandomierski, na zastępców pp: 
Józef !'o nowski i Napoleon Rjwiński.

Z e s tr a d y .
(K*ne»«*t t .  O. S. » .-'S  » /  Zblg»

nibut^ Qr>ey«i«o!iiego).
C!ou poniedziałkowego koncertu łódz­

kiej ork .:stry  symfonicznej stanowił wy­
stęp znakomitego pianisty Zbigniewa Drze­
wieckiego, który z towarzyszeniem orkie­
stry wykonał z u a e jtrją  .Koac^ri" Braumsa 
na fortepianie.

Utjbntow .iny planista zdobył sobie 
publiczność wstępnym bojem; przyjmowa­
no go owacyjnie.

Oikiestra symfoniczna wykonała tru ­
dne zadanie cwoję, jak zwykle, z powo­
dzeniem. Odegrano 7-m?, symfonję B:tho- 
vena, oraz uwerturę z »Latającego Holen­
dra" Wagnera.

Dyrygował z temperamentem i wer­
wą p. B'oni6faw Szulc. Publiczności ze­
brało się na koncercie bardzo dużo. S.

>------o----- -

chce się na to  zgodzić. Bolszewików 
się nie b c :my: bolszewizrń zwalczymyl

W dysku ji niezaw isły soc ja lis ta  
H enke oświadczył, i e  niezawiśli soc ja ­
liści nie m ają zaufanie do rządu  i do 
jego  energji w zw alczaniu reako ;i.

Likwidacja zamachu Kspps.
WIEDEŃ,; o0 marca. ( : AT) W. B, K. 

donosi z B riina: B ,ły  podsekretarz s tînu  
W alkenhausen został aresztowany. Równo­
cześnie zarządzono konfiskatę majątków 
wszystkich 'Oiób, wmieszanych w z a m a h  
Kappa. Według doniesień prokuratorji, 
aresztowano Wolcenhausena w Branden- 
burga, gdzie gD też sąd przesłuchał. Dnia * 
28 b. m. przewieziono go do Lipska, gdzie 
nastąpiło ponowne przesłuchanie. W Kiio- 
nji aresztowano szereg osób, oskarżonych
o udział w zamachu stanu.

Według urzędowych doniesień wyda­
lono ze służby kilku oficerów, miedzy in-

• nymi gen. Megera 1 Leptova Vdtb e s. 
Szcz.-góiowe badania ustalą w inącf c:ró*v. 
Przeciwko generałowi Lfluwitzowi został 
wydany nakaz aresztowania. Nie m oim  go 
była jednak znalcść ani w jego mieszka­
niu w m eścir, ani w mieszkaniu na wsi. 
R .zpisano 1 sty gońcie i wymaczouo za 
ujęcie sprawcy lainŁCiiu 10,000 marek,

Znéw chaos.
W IEDEŃ , 30 m a rca . (PAT.) R ad jo . 

„ B e r lin e r  T .a g eb la tt“ d o n o s i, że w s z y s t ­
k ie  o r g a n iz a c je  w  m ia s ta c h  zi g ’ ^bia  
R uh r, s to ją c e  p o  s tr o n ie  r z ą d u  u z n a ją c e  
u m o w ę  B i le fe i tz k ą  o ś w ia d c z y ły  s ię  s t a ­
n o w c z o  p r z e c iw  a n a rc lij i i p a n o w a n iu  
je d n e j  g r u p y  m n ie js z o śc i.

W IEDEŃ , 30 m a rca . (PAT.) R ad jo . 
Z B e r lin a  d o n o szą : C e le m  z a p e w n ie n ia  
d o s ta w y  w ę g la ,  c h w y c ił  s i ę  rz ą d  e n e r ­
g ic z n y c h . śr o d k ó w . W ie lk ie  o d d z ia ły  w o j­
s k o w e  p r z y g o to w a n o  s ą  d o  w y m a r s z u .n a  
w y p a d e k , g d y b y  arm ja  c z e r w o n a  n ie  p o d ­
d a ła  s i ę  w aru n lcom  rzą d ii.

- PARYŻ. 30 m arca. (PAT,) Havas. 
Sfr«ji; pow szechny w o k r ^ y  Lilie roz- 
sz rza słę W związku z zajściam i,
i.tć ra  wy:.iVły na pograniczu, mi dzy 
robotnikam i francusidem i, a belg.js .ierni, 
pragnącym i zastąp ić  s tra jku jących , syn- 
dyKat postanow ił utw orzyć policję ro ­
botniczą.

HAGA, 30 m arca. (PAT.) H w a s . 
R ząd ho lendersk i dosta rczy ł 4 iys. ten n  
ziarna dla aprow izacji Zagłębia R uhr.

PARYŻ 30 m a rca . (PAT). H a v a s . 
„P etit P a ris ien “ podaje, żo rząd  fr a n c u ­
ski zwrócił się d o m o c a r s tw  s p r z y m ie ­
r z o n y c h  z  p r o p o z y c ją  w s z c z ę c ia  n ie z w ło ­
czn ej akfcji p r z e c iw  „ R e ic h s w e h r “, k tó r a  
n ie u s ta n ie  g w a łc i  p a 3 'Jn e u tr a ln y .

PARYŻ 80  m a rca . (PAT). —  H a v a s . 
„ J o u r n a l“ n a  p o d s ta w ie  in fo r m a c ji z e ­
b r a n y c h  w  k o ła c h  w o js k o w y c h  n ie m ie c ­
k ic h  p o d a je , ż e  p a r tja  w o jsk o w a  w  d a l­
s z y m  c ią g u  za jm u je  s ię  o r g a n iz a c ją '  a r -  
m ji. W  sa m e j B a w a r ji j e s t  300  t y s ię c y  
o só b , k tó r e  m o g ą  b y ć  p o w o ła n o  d o  s z e ­
r e g ó w .

PARYŻ, 30 m arca. (PAT.) Ha v s .  
Jak  dzienniki donoszą, wr.'<y;itkie ugru­
pow ania socjalistyczne y rstan o w lł?  w y­
słać specja lną  m isję do W esel, .»tóra 
doprow adzić m a do zgody m iędzy w al­
czącym i.

O ddziały »R eichsw ehr“ częstym i 
w ypadam i zadały  znaczne s tra ty  woj­
akom czerwonym . Kom enda m iasta  za­
aresz tow ała  of cerów . L üdendorf znaj­
duj« sio podobno dalej w Berlinie.

BERLIN, 30 m arca. (PAT.) Z Rou- 
bais  donoszą, ie  syndykat robotniczy, 
rep rezen tu jący  153 tys. robotników , u- 
chw alił wszcząć strajk .

PARYŻ, (30 jm re a . (PAT.) H *vis. 
C en tra lny  K om itet robotn iczy  w R uhr 
ogłos.ł m obilizację robotników .

PARYŻ, 30 m arca, (PAT.) Hev ;a. 
Z Berlina donoszą, że otidzieły baw ar­
skie 2 b randenbursk ie  wyruszyły do Za- 

Ruhr.
„Temps* podaje, Se oddziały nie­

m ieckich wojsk rządow y h w sile 10,0' 0 
ludzi wkroczyły do pasa neu tra lnego  w 
Zagłębiu Ruhr.

W IED EŃ  30 m arca. (PAT). Radjo 
Z B erlina donoszą: M inister obrony Ges- 
s le r oświadczył, że w szyscy burzyciele 
konsty tucji zostaną uw ięzien i Przeciw 
gen. Lutzow i i generałom  i oficerom 
wdrożono będzie surow e śledztwo. Cen­
tra lna  Rada w Essen pod  naciskiem  
tim atum  rządu  będzie m usiała ugiąó się 
p rzed  obroną państw ow ą.

PARYŻ 28 mffcca (PAT}. Z Berlina 
donoszą, jakoby związki robotnic?’ przy­
rzekły poparcie nowemu gabinet-: .ii utwo­
rzonemu prze* MQllera. Siery rządowe

twierdzą, i i  w niedługim czasie nastąp i
porozumienie między rządem a robotni­
kami zagłębia Ruhr.

WIEDEŃ '3 0  marca (PAT). W. B. K. 
donosi z Berlina: .Berliner Tageblatt* do­
nosi z E*sen, ie  wczoraj odbyło się peł­
ne posiedzenie Rad wykonawczych Z igłę- 
bls przemysłowego, na ktdrem m ó*cy 
oświadczyli, le  robotnicy . zło ią broń i 
będą pertraktować, uwzględniając obecny 
stan strategiczny. Gdyby wojska Rekh3« 
wehru wmaszerowały do Zagłębia prze­
mysłowego wówczas będzie proklamowa­
na bezwbcznie strajk generalny w całych 
Niemczech. Przyjęto następnie rezolucję, 
która się domaga rozwiązania wszystkich 
wo.sk, utworzenia odziaiów robo tn icach
i t. p.

KomiiDiśsi hu la j]  wciąż.
W IEDEŃ , 30 m arca. (PAT.) W. B. 

K. donosi z Drezna: Przyw ódca kom uni­
stów  p rzyby ł wczoraj -z uzbroi one mi od­
działam i do P lauen  i zniszczył urządze­
nie dziennika „Neuo Volkische Zei- 
tu n g “ i wynosił od pewnego właściciela 
kaw iarni 100,000 m arek.

B/piainscja koalicyjna o syiuacji 
w f i ie in Ł zu lr

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 30 m arca. J e Je n  z 

dyplom atów  koalicyjnych oćw .-~czył 
przedstaw icielow i „K arjera Po lsk iego“,
i i  obecnie rząd n itm k cis i je s t bardzo  
słaby i znajduje s!ę w zupełnej zależ­
ności od cen tralnych  związków zaw o­
dowych, k tórych  K om itet Wyko: swezy 
sk łada  się z niezaw isłych i kom unistów.

Co i « i  fo sfe rcz jl i .
PARYŻ, 30 m arca. (PAT.) R e ’;o. 

Z Brukseli donoszą, io  dnia 19 m a r a  
Niemcy dostarczyły  5103 sztuk droLi-jr, 
1300 i.óz, 3iG0 owii.c, 250 koni i *l2d 
by ów. 'Je s t to  dostaw a inw entarza, do 
k tó re j Niemcy zobow iązane byiy trak* 
ta tem  pokojowym .

------o------

Strajk w Zsgłąbla skończony,
SOSNOWIEC 30 m arca. (PAT). —

Strajk  tu te jszy  zos ta ł wczoraj w zupeł­
ności zlikwidowany.

KfiiDiro śs i  S t e l a .
GDAN5K, 30 ir.arca (PAT) „Danzl- 

ger Ali jemel ne Ziifung* donosi z kom ­
pe ten tnego  źródła, żo ! o.nuniści i nie­
zawiśli socjaliści gdańscy w ystosow ali 
do generoinego kom isarza en tan ty , air 
Tow era, u ltim atum  z ią d a n  em natych- 
m iaztow ego w ycofania wojs:; koalicyj­
nych z G ia ń s  .s. Na wypadelt nieu­
względnienia te-jo żądania, gro ą pro- 
klnm cw aniem  stra jku  generalnego.

Serbia i . JiKjashwja przeciw l f i k b m .
W IEDEŃ 3 0  m *rca. (PAT). „Te- 

łegraphencom panie '4 donosi, że serbski* 
dw a bataljony  obsadzili górę Tarabasz, 

anującą nad m iastem  Sicutari. Zar/.ą- 
zenie to je s t  odpow iedzią na obsadze­

nie Sku tari przez W łochy. Od czasu 
wycofania się wojsk angiolskich, znajdu- 
ją  się w S iu ta r i  ty lko wojska włoskie
i serbskie, zachow ujące się  wrogo wobeo 
siebie. Rząd jugosłow iański w uocie do 
W ilsona zaprotestow ał przeciw  obsadze­
niu S ku tari przez W łochy.

Cornicy w Anglji do współudziału 
w ż a k a c h .

W IEDEŃ, 30 marca. (PAT.) W. B. 
K. donosi z Londynu, że p rzy  rokow a­
niach z przedstaw icielam i górników, 
Lloyd Georgo uczynił propozycję, aby 
górnicy uozestniczyli w dochodach ko­
palń. Górnicy m ają w przeciągu p iątku  
zastanow ić się nad  swem i propozycjam i
i udzielić odpowiedzi w sobotę. Lloyd 
George spodziewa się, że w ten sposób 
da się un iknąć stra jku , k tó ry  byłby  ka­
tas tro fą  d la całego kraju.

Gsn. H3i?r?s o Poisc?.
PARYŻ, 30 m arca. (PAT). Radjo. 

Gen. H enrys szef misji francu3 \le j w 
K obee ośw iadczył korespondentow i 
„Tem psa", co następuje: P odczas o s ta t­
nich 2 m iesięcy zwiedziłem  fron t bo l­
szewicki w Galicji, na P odo lu  l na Wo­
łyniu. P ow raca  stąd zadow olony pod 
każdym względem . Poziom m oralny  żoł« 
nierza je s t doskonały. U m undurow anie 
iest obecnie lepsze gdyż korzysta  się a

MM lilii
z dnia 30 m arca.

Na Polesiu  i W ołyniu p o z a  w a lk a ­
mi arty lerji znaczniejszych dziędań bo­
jow ych mo było. Na Podolu przeprow a­
dził nieprzyjaciel szereg ataków, uderza­
ją c  szczególnie silnie na odcinek D asz- 
Kowiac, Osłamowa i S trug. Ataki to zo- 
s ta ły  zwycięsko odparte. O ddziały na- 
eze w odpowiedzi w ykonały udany w y­

p a d  n a  wschód od  Daszkowiec i n a  
wschód od K ałusza nad D niestrem , roz­
b ija jąc  znaczniejszo siły  n ieprzy jaciel­
skie. Bolszewicy forsownie transportu ją  
świeże siły  na nasz front, a lotnicy m el­
dują  na w szystkich stac jach  kolejow ych 
w yładow ania transportów  nieprzyjaciel­
skich.

Pierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  ge­
n era ln eg o

Kullrlskl, pułkownik.
------ o—

M iś  effii EípMii tslpi
WARSZAWA, 30 m orca. (PAT.) W 

dniu d z is ie js  ym, to  jes t 30 m arca, na­
deszła poił ad rn s .m  pana m nśsfra spraw  
zogranitznych Pali®  odp w iedź komi­
sarza  rz^du Rosji s o w ie c ie ;, pana Czi- 
czerina.

W nocla te j zaw iadam ia kom isarz 
Cz czerin, że rząd republiki rosyjskich 
Sowietów przyjm uje z zadow oleniem  do
w iadom ości ośw iadczanie rządu  pol­
skiego o g o to w o śJ  w szczęcia rokow ań 
pokojow ych w dniu 10 kw;etn ia , upa­
t r u j e  w tym rękojm ię u s ta lm ia  sąsiedz­
ki«' rrry lnźo l ob i kratam i.

Jednocześ~.lo rsąd  rosyjskich so ­
w ietów  proponuie  zaw arcie zawiaszen.ia 
bror.i na  c;.łym fr o n c ie  polsko-rosyjtk i) , 
a p o n a d to  w y r iż u  c - ię ó , aby s p o tk a n ia  
delegatów  p ch k ich  I rosyjskich odbyło ' 
się na g r u n c ie  neutralnym  zaznaczając, 
że k tó r e k o lw ie k  z m i« s t  estońsk ich  od- 
poum uiałoby tem u celowi. W kcńcu  
rząd  rosyjskich so w u tó w  wyraża p rze ­
konanie , i e  w arunki powyższe w płynę­
łyby rom yśln ie  na rezu lta t ro .o w a ń  
po ojow ych.

Konflikt państwowy w Oanji.
D.mi ja rządu.

PAKYŻ 30 m arca. (PAT.) Havas.
„ Jo u rn a l ' dones z K openhagi, ie  de :re t
i rćtr.W;. :i, udzi-.lający dymisji r;;ą ?cw', 
rćw  Oin.c«mym jest z zam achem  S ta r  u. 
W K opanhad ta  p inuje s !lne w zburzenie. 
W e.łu^  i form acji z j  ź ródeł niem ieckich 
oczekiw ać należy w youchu zaburzeń. 
Praw do; o iob.i^ m je s t proklam ow anie 
rzeczypospolitej.

Z at^fl konsijiuuyjny.
KOPENHAGA 30 m arca. (PA T ).— 

W  zw iązku z zatargam i konstytucyjnem i 
w Danji organizacjo zawodowe Związku 
socjalno-dem okratów  i Związku dem o­
kratów  w Kopenhadze, tudzioż reprezen­
tanci grup parlam entarnych  odbyli wczo­
raj wieczorem zebranie, n a . k tórem  u-

chwalono w ystosow ać do króla u ltim atum  
z żądaniem , by król uszanow ał konsty ­
tucję i przyw rócił w.ładzę dym isjonow a­
nem u przez siebie Gabinetowi by  zwołał 
zgrom adzenie narodowe. Na w ypadek 
nieuw zględnienia tych żądań, m a być 
proklam ow any s tra jk  genoralny we w szy­
stk ich  dziedzinach życia gospodarczego.

Uitimaium odrzucana.
KOPENHAGA 30 m arca. (PAT). — 

Król odrzucił u ltim atum  wobec czego 
zapow iedziany s tra jk  generalny m a  się 
rozpocząć ju tro  31 m arca.

Położenie pcważne.
BERLIN 30 m arca. (PAT). Z Ko­

penhagi donoszą, że socjalni dem okraci 
uw ażają położenie za bardzo poważno.

Pckżenie znów grsinfl.
W IEDEŃ, 30 m a rc a . (PAT.) Radjo. 

Specjalny korespondent „F rank fu rte r 
Zeitung“ donosi, że pomimo s ta ra ń  p rzy ­
wódców kom unistycznych, co do w strzy ­
m ania rozlewu krwi, nie udało s ię  w alki 
przerw ać. Dowódcy wojskowi sto ją na 
stanow isku, że ty lko złożenie broni może 
zakończyć walkę, gotowi są jednakże 
prow adzić pertrak tacje  naw et podczas 
stra jku . A rm ja robotnicza żąda z a  po­
średnictw em  w ydziału B ilefeltzkiego z u ­
pełnego rozbrojenia i rozpuszczania o b ro ­
n y  państw owej, utw orzenia o b ro n y  ro ­
botniczej oraz w y d a n ia  w s z e lk ie j  broni.
0  i le b y  p e r tr a k ta c je  n ie  p r z y n io s ły  p o ­
żą d a n e g o  r e z u lta tu , w y b u c h n ie  n a  n o w o  
w c a ły c h  Niemczech stra jk  g e n e r a ln y ,

Kswy rząd niemiecki o syfaacji.
WIEDEŃ, 30 m arca (PAT) E. K. z 

Berlina podaje pod d a tą  29 b. m.: Na 
pocie, jęn iu  Zgrom adzenia narodow ego 
wygłosił kancl: rz rzeszy mowę, w k tó­
rej om aw iał keńcow e wypadki, 1 tó rs  się 
rozegrały  w N iem czech. Zaznaczył on, 
źe dem okracja  w N iem czech odniosła 
zwycięstwo. W N iem czech niem a m iej­
sca dla reakcji. W obeo wywodów Mil- 
le ran d a  — ośw iadczył kanclerz — rząd 
niem iecki usiłow ał wszystko spełnić, co 
leżało w jego mocy.

W spółdziałanie gospodarcze z F re-t' 
c ją  je s t bezw arunkow o w skazane p e r­
trak tacjam i z koalicją, abyśm y w razie 
potrzeby  ’mogli wysłać do zagrożonych 
okolic tro ch ę  w ięcej wojska. F rancja



d o st w ontenty. Również i wyżywienie 
je s t  leosze.

W osta tn ich  czasach  okazują Po­
lacy na. poszczególnych odcinkach za­
wsze w iększą odw agę. Armia polska 
posiadał*  wszelkie w arunki, ażeby od- 
pow iedsteć na  a tak i arm ii bolszewickiej 
p row adzone ze znacznem i Siłami. B»l- 
azewicy próbow ali a taków  na całym  
froncie. O fensyw a ich jednak załam ała 
się a Polacy zdobyli w kon tra taku  wie­
lo m oterjaiów  wojennych, tanków  i ar- 
tylerji.

Ofensyw a bolszew icka była wiel- 
k m wysiłkiem i pom im o pracy reorga- 
nlznoyjnoj bolszewików w ykonenej z 
p ew n i) m etodą nie będą oni mogli czę­
ściej jej pow tórzyć. Kl?*ka bolszewików 
pop raw ca  pozycje Polski. Armja polska 
pom im o trudnych  w arunków  zrobiła 
wielkie postępy  i jo ie li pójdzie po tej 
sam ej drodzo potrafi w ypełnić swoje 
zadania.

lll ihon nie mti już kandydować na 
p re r jd a n ta .

WIEDEŃ 80 marca (PAT). W. B. K. 
douesi z Paryta: Wedle doniesień i  Wa-
szyugi auw, pT«e^et«wiciel p* rt|i ds<tu»kta> 
tyczuci w UiMć Teprczantantów wyitoso* 
wał tsp jU u te  do W ikona, czy zamierza 
pora? trzeci kandydować na prezydsnta. 
Mówca d ¿ul, l e  partja nie Zffedsl się aa 
p .ataw iaak: para« trzeci kaadydatnry pre­
zydenta Wilsona.

PrzipHszczalnj p rszydan l Stanów

PA RTZ 80 anarca. (PAT). Agencja 
centralna dojmsu Spw yalny korespoa-

den t „Echo de P a r is “ donosi z W aszyng­
tonu, że generał W ood m a jako kandy­
d a t repub likańsk i najw iększe widoki wy­
boru  na prezydenta. W ybór W ooda o- 
znaczałby, że S tany  Zjednoczone będą  
w spółdziałały z F rancją  i Angłją, aby 
ochronić E uropę przed  bolszewizmem.

Socjalista  francuski o Rosji.
PARYŻ 28 marca (PAT). H vas. 

Przywódca soojalistów Cachin wygłosił w 
parlamencie wielką mowę, w której o- 
św adcza, le  Rosja posiada olbrzymi: za* 
pasy sił. Uznanie rząda sowietów przez 
Francję i Europę jest koniecznością.

Cachin wzywa rząd, by przyczynił 
się do zawarcia pokoju między Polską, a 
sowietami. Co do rewolucji niemieckiej 
Ctchin jest zdania, ie  rozwój jej trzeba 
pozostawić samemu sobie, jędnakże Niem­
cy muszą zrob.ć wszystko, co do nich na* 
lety, by wynagrodzić szkody wojtane.

Orkan w Rmcryca.
LONDYN, 30 m arca  (PAT). B iuro 

R eu tera  donosi pod d a tą  29 z Nowego 
Jo rk u , Że nadzw yczajnie gwałtow ny o r­
kan, k tóry szalał w S tanach  Ochio, Mi­
chigan, Indiana, Mtasuni, Q eorgja i in­
nych, wyrządził olbrzym ie szkody. B a r­
dzo wiele osób  |e a t zabitych 1 ran io ­
nych. Betki domów zniknęły form alnie 
z pow ierzchni ziemi. B liższych szcze­
gółów brak.

Odesa w rękach Ukraińców.
PARYŻ, 30 m arca. (PAT.) Havae. 

U kraińskie biuro prasow e donosi, że 
oddziały ukraińskie pod dowództwem  
gen. Paw lenki zajęły O desę , Chum ań i
Znnmicnkę.

Posiedzenie konferencji pokojowej, f
RZVM, 30 m a r a .  (PAT.) Ha»»». 

Po tw ierdza się w iadom ość, ze najbliższe 
posiedzenie konferencji pokoiow el od_ 
będzie się dn. 10 kwietnia w San R em o '

— ° — ' ’ !
Wiadomości polityczne

(Telef. od własnego korespondenta).

Pomoc dla Śląska Cieszyń­
skiego.

W czoraj odbyło się w W arszawie 
zebranie, na k tórem  założono kom te t  
pom ocy dla Śląska C ieszyńskiego p re­
zesem  kom itetu  z o s ta ł m arszałek  Trąm p- 
czyński, zastępcą  jef?o m ecenas O su­
chowski. K om itet ogłosił wezwanie do 
składek.

W  zw ią zk u  z  notą pokojową.
W związku z  m ającym i nastąp ić  

rokow aniam i z  bolszew ikam i, do War- 
az*"'-' w ezw ano zastępcą  generalnego  
K om isarza ziem vvschodnieh, Iwasz­
kiewicza, który  był ju ł  na  audjencji u 
N aczelnika Państw a.

la k ro zw yd rzyła  moskali w  
W arsza w ie  opieka endecka.

Były w icem inister spraw  w ew nętrz­
nych r/ Rosji, Krlwoszein, zrób ł burdę 
na ulicy w W arszawie i obraz ł  w ładze 
polskie, za co  zosta ł spoliczkow any przez 
oficera polaki« jo  i oddany w ręce  po­
licji.

Sensacyjne w ynurzenia Kie- 
reńskiego.

W Parył u  wygłosił K iereński o d c z y t 
w którym  opowiedział, że w ostatn ich  
dniach panow ania M ikołaja Il-ego odby­
ła  się w Petersburgu  w alna narada  
aliantów , na k tó re j om aw iano warunki 
pokoju. F rancja  żądała aneksji doliny 
S aary  i okupacji lew ego brzegu Rsnu. 
Żądania te  przyjęła delegacja angielska
i rząd rosyjski, cesarz  Mikołaj wszakże 
zażądał w cielenia całej Ziednoczone] 
Polski do Rosji. P rzedstaw iciel Francji 
p rosił o czas do nam ysłu. Odpowiedź 
Francji rzeczyw iście nadeszła w kilka 
tygodni potem , ale już po wybuchu re ­
wolucji.

Odpow iedź opiew ała, te  F rancja  
przyjm uje wniosok rosyjski.

„Kiedy wojska polskie w ejdą do 
Kijowa — kończył Kiereński — niech 
pam iętają, że Polskę wyswobodziły nio 
narody  zachodnie Europy o rew olucja  
rosyjska*. Na francuaiti telegram  zdra­
dy w obec Pols<l — odpow  odział Kie­
reńsk i uznaniem  niepodległości Polski. 

---------------o------
Odpowiedzi lledakcji.
Ob. Z., (robotnikowi, synowi chorej 

matki). Sprawę Wa&zej matki przekaza­
liśmy ob. Kazlmiercxako<vi P. Z. Z. z proś­
bą o natychmiastowe załatwienie.

O b . K. C z. z Z e l o w a .  List Wasz 
zrozumiały nie dla wszystkich. Prosimy o 
szczeąóly w poruszone) przez Was folje- 
touowo sprawie. Czekamy.

Redatork naczelny
S t a n is ła w  L e n a r to w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

LÓDt,
P r z e le j  8.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C À ’
33=4 «

PBZYJM UJ2 OBSTALUMKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p , RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i t. p .

DLA STOWARZYSZEŃ I ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

ŁÓDŹ,

Przełaził 8.

Dom o 20—40 pokojach
w centrum miasta na biura dla instytucji publicz­
nej poszukujemy, od zaraz w drodze długolet­
niej dzieriawy względnie kupna. Zgłoszenia w 

administracji pod .B iu ra“.

W Rczw stK xrereka 13r .  3.

K iłtit* ieg o  u ?  O c » o  S S ą M R s a r jH i K u .ń iiie g o  1 17 . • 

PROWJAM do fłai« S kwietnia r. to.

U k t s s  M m m r g  m a r y n a r c e m
Obraz osnuty na tle jiowstwiia krajsirców c a  wyspie Virglnjt 

W 5 caęHiaoii.
fle-d  Zdjęeio z natury.
Początcjk ł>r»c4»t£w'on *i>As-3a* ¿wląl od .godz, 2, 4, 6 1 

3 wUecc. W pierwszy iwHt o d * l ę  o 3 jrzed 
stawi*« iu ktxenAtog**Aa«C, a mitamwici* ed gnił?. 4 i 6, 
od Zo4»i«y 7 i pot PRZSDST A W; EMIE TEATflALNE w 
wykonaniu tri am»t*r«fcich Toweraffftwa:

„W ilki w  nocy“ Komeija w 3-ch aktach 
TADKUSZA RiTTNERA.

Gzy chcecie powiększyć
naszą Ojczyznę?

Zdobyć dla niej drogę do morzaP 
Czy chcecie wyrwać z pod jarzma K rrvżaków 

i przyłączyć do Polski piękny k r a j  m a z u r s k i ,  
m ierrący j 1,000 km.j, wraz z jego pół mlljon^m 
polskiego ludu, z 18 miast .mi, 1800 wioskami i z 
33000 rybnych jezior?

Złóżcie więe na ten cel w admini stracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w Warszawie (ul. Czackiego 25).

c h o ć b y  I  m a r k ę «
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny?

W niedzielę dn. 11-go kwietnia r. b. o godzinie 
12 i pól po południu w sali Stowarzyszenia Han-

ul. Piotrkowskiej Ni 108,dlowców Polskich 
odbędzie się

przy

Ogólne Zebranie
1 )
2)
3)

4)
5)

Stowarzyszenia współdzielczego .HANDLOWIEC 
POLSKI* z następującym porządkiem dziennym: 

Zagajenie.
Wybór Prezydjum.
Odczytanie protokółów s ostatniego Ogól-, 
nego Zebrania i Komisji Rewizyjnej, 
Sprawozdanie Zarządu.
Przemianowanie kooperatywy na otwartą 
z odpowiednią zmianą Ustawy.

6. Powiększenie udziałów i budżetu.
7. Wnioski Zarządn.
8. Wybory Zarrądo.
9. Wolne wnioski.
W razie niedojścia do skutku Zebrania w  po­

wyższym terminie następne odbędzie siq w nied/ielo 
d iia 18 kwietnia r. b. w tymże lokalu o godz. 4-tej 
po południu 1 będzie prawomocne bez względu na 
ilość obecnych członków.

Wolny wstęp na powyższe Zebranie mają tylko 
członkowie udziałowcy.

ZARZĄD.891-1

stare futra, mufki, kołnierze 
I wszelkiego rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższe. 6 0 3 -3  

A. P io trk ow sk a  93.

Ogłoszenia drobne
A A S  i  A f i Na t. ńsze 

. n . r t . r i i t t . r i  i;6dło. Ta­
niej nii wi^ę lzie, bo w n leaik*. 
niu prywatna^, e łilk l i od artu 
kl na mękkle ub*(.nia fabryki Leo­
narda 1 innych, .zowicty, korty, 
wełna na JanuŁte ' c o  ij ..my, jpó- 
dnlczki i bluzo, itamica b ała i 
kolorowa, batysty. Białe towary, 
ptócleuka na wsypy, pośoiol, 
surówka, lastyng, aks.iralC towar 
na ręczniki i ścierki, oajgi, gra­
natowa p!<Jtno oraz fnns. Killń*

' ( k i e g o  4 0  u i .  1 0  I I  p i ę t r o  f r o n t  z  

p r a w a .  W a ż n e  u l a  k o o p e r a t y w  

i  s p ó ł e k .  7 1 4 — 1 0

tf^tunieleuski Nuty z gublt p«s£> 
^ ę b r t  niem ecai, wydany w 
ŁodH. Ktliń<klrgn 8t. 9^3—8

Boroźynski Marceli zagubił — 
paszport |po'«M, rrydanT ■ 

Rmlny Górk<, row. Łód>kl. 91

Goner* Ptauc>s ek bił io* 
«ityina^ję chlebowy, wydaną 

n t 5 oiób. 009—1

J aruisxewska He’ena 
paszport nlemiec:<l,

Zdi> .b.ll
rydany
911

L eczn ica  d e n ty sty c z n a

S t. Dąbrowskiego

w Ło-iM. Kilińskiego 129. 911 
uwais»u l.Mj.udjn taguoiij — 
paizport nimniseki, wydany 

w Łodzi, S lec 9. 806—*
unk.et Amelja zagubiła lo^t- 
tymacjij chlebową, wydaną 

t. ne?a«ł u na 5 ngrth. K99—1

671—3

04 969 do 2500 MR.
płace za stary aparat zębów
pojedyncze od 30 do80M k. 
Andrzeje 7 w prawej oficy* 

nie, narter NADRYCZNY.

O B R Ą C Z K I
Ś L U B I E ,

pierścionki, kolczyki 
(gwarancja za złoto), 

zegary, zegarki, dewizki, 
najtaniej sprzedaje

J a n  P S a e e k
ttl. B r a e i lA a k u  50.

Kupuje brylanty, złote i 
srebrre wyroby, oraz 
plaiery.Przyjmuje Wszel­
kie reperacje w zakres 
zegarmistrzostwa wcho­

dzące.

'  u l j u n  M a i j i u n a  z i ^ u u n a  l e i . 1 -  

k t y m a e j 9 « h l e b o w ą  n a  

6 ,  w y  a n ą  w  X l l u c Z ' S t u i .  R 9 4 - 1  

Ł )( remetr U i e . s z u n  / a j j u .  i t  i <  g l *  

t y a t a c j ą  chlebowa, w r d a n ą  

n a  f t  o - i ’ b .  _____________________  8 9 5 - 1

p ą « w o g r ó d  H a i m  Ł u l a m a  zagu- 
b i ł  j > a  z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y ­

d a n y  w  Ł o d z i .  9 0 4 - 3
- -  ■ ■ ■■ -

P i u t r o » i k l  h i l u *  ł  g j -  i t  p a s z ­

p o r t  t ^ m c z ^ o w y  p o l H k i ,  ' K ' j -  

d a n y  w Ł o d z i ,  L u d w i k i  1 2 .  9 H - 3

K o m a ń i K a  b t e i a n j a  z  . g u b i ł a  —  

p a e z p o r t  r o s y  s k i ,  w y d a n y  

w  Ł o d z i ,  Z a w n d z i c a  2 > j .  — 3  

a r  P i u t r  z n g u b l t  ( s u  t y m a o i ę  

c l i I e b o % « ,  w y d a n y  z  u c z a ^ t k u

n a  7  • s ó 1 )  __________________________ 9 1 7 - 1

p a l e n i  A b r a m  z a ^ u L i i r  p a n x p u r t  

n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  Ł o d r l .

T l e  m k .  m i e s .  d o r o s ł y m  u d z i e -  

■  w  l a m  p  l s k i e ^ o ,  r - o s y j r k i e g o ,  

n i e m i e c k i e g o  i  a r y t m e t y k i ,  K l i f i -  

f k ! « t ! o  i i — 7 .  8 - i l — 2

L 4 i . a ^ u r  i ,  i a d j s i a « v  » a g i u u ł  

^  l e g i t y m a c j ę  c h l e b o w ą ,  w y -

daną n>- 9 o s r  b. «08-1
d o  v - i & k  \ \ l a d y * ' u w  z . t g u o i ł  

k a r t ę  w ę g l o w i ) ,  w y d a n ą  Z

C- ntrali. 913—1
a u ^ y ^ o C h a  Marj» z i g  b  l a  pa»z- 

p o ' t  n i e m i o c k l ,  w y d a n y  w  

Ł o  ~ z i .  K i i  t V k i < - ) r o 9 l .  8 0 ' * - 3

Z a g u b i o n a  3  -  ^ ź ł C - u i  i i ^ i o w  

z p r z e d « t 6 w i e ^ l a  z d n i a  ' 1 8 , 1 1 1  

b. r. cennik i  lista pisane czer­
wonym atramentem N, Z. R. 
dzielnicy Wodnej, u o z c i w s g "  zna* 
lazcę nprasza się o o d d a n i e  W  

ą d m  n i t t r a c j l  d z i e n n i k a  . P r ^ e a " .

Z a b o r i b K H  A l r f t j a  z  g u b i ł  l e g i ­

tymację chlebową, wvdaną 
ra 2 os-'by. 901—1

^7n.iivZlvno dj ^od osobisty n* 
™  jm ę Augu.ta Arndta, ora* 
dwie m-tryki arodzenia, fotogra­
fie. Odebraó moina w adminP 
struci! .Pi-ara"

m m  V v i i h e l u i  a s g a b U  . e g i -  

t y m a c j i )  c h l e b o w i * ,  w y d a n ą  *  

o k r ę g u  n i  2  o a o b v . _______________________

Z lei ńsi i J ó z  f zagubił d«*
p a s z p o r t y ,  r o s y j s k i  i  n l e m i a c *

l t ; .  w y ą p f f  w  T u r r i i e . _____________ S I 2 5 3

2  b o r o . . . ¡  M a : j u  z . ' g u b i  :> p a s - ’ *  

p o r t  n l <  m i c c k i ,  w y d a n y

f o : i  u 1 . I ) . > H r v  1 0  ! ' 0 ? — »
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